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LITWINIUK KLUCZY 
W SPRAWIE STADIONU
biała podlaska I 4

Czy powstanie stadion piłkarski w Białej Podlaskiej? Nie wia-
domo. Jeszcze niedawno obecne władze miasta rozważały 
sprzedaż terenu pod inwestycję mieszkaniową. Dziś prezy-
dent Michał Litwiniuk obiecuje, że stadion będzie. Nie wia-
domo jednak jaki, kiedy i za ile. – Rządzenie to nie tylko by-
wanie na koncertach – komentuje były wiceprezydent mia-
sta Adam Chodziński. 

PARADA BLUŹNIERSTW 
I WYZWISK
polska I 6

Skrajna lewica nie ustaje ani na moment. Miniony tydzień 
przyniósł kolejne prowokacje wobec katolików i ludzi o kon-
serwatywnych poglądach. Prawdziwy skandal mieliśmy pod-
czas warszawskiej tzw. parady równości, którą objął swoim 
patronatem Rafał Trzaskowski, prezydent stolicy z Platformy 
Obywatelskiej. Doszło do parodii Mszy Świętej, posypały się 
wyzwiska na wyborców PiS. 

FINAŁ MISTRZOSTW 
MŁODYCH EKONOMISTÓW
polska I 7

Czym jest obrót bezgotówkowy? Jakie niesie możliwości 
i szanse, a jakie zagrożenia? Wreszcie, czym jest współcześnie 
bezpieczeństwo fi nansowe i nowoczesność? Oto główne te-
maty fi nału XIV edycji Mistrzostw Polski Młodych Ekonomi-
stów, ogólnopolskiego konkursu odbywającego się ze wspar-
ciem Fundacji Grzegorza Biereckiego „Kocham Podlasie”. 

RUSZA
PROCES
SEKS-LEKARZA
Przed Sądem Rejonowym w Białej Podlaskiej rusza proces 
Macieja T., lekarza z miejscowego szpitala, który został przez 
prokuraturę oskarżony o obcowanie płciowe z 14-latką, 
doprowadzenie jej do poddania się „innym czynnościom 
seksualnym” oraz „wykonania przez nią innych czynności 
seksualnych”. Pierwszą rozprawę zaplanowano na poniedziałek, 
17 czerwca. Mężczyzna nie przyznaje się do winy. Wciąż pracuje 
w szpitalu. Jego przełożony, Riad Haidar, tłumaczył nam, że 
to dobry lekarz i że przed wyrokiem nie ma podstaw, by go 
zwolnić czy zawiesić. Sprawą nie chce też się zająć Okręgowa 
Izba Lekarska, tłumacząc, że może rozpatrywać tylko przewiny 
związane z wykonywaniem zawodu. Maciejowi T. grozi do 12 lat 
więzienia. 
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T Y G O D N I K  B E Z P Ł A T N Y

Nowy rektor PSW
biała podlaska

Profesor Jerzy Nitychoruk został nowym 
rektorem Państwowej Szkoły Wyższej 
w Białej Podlaskiej. Dziekan Wydziału 
Nauk Ekonomicznych i Technicznych 
otrzymał 39 głosów, jego kontrkandy-

dat dr hab. Cezary Kalita – żadnego. 
Prof. Nitychoruk zastąpi zmarłego nie-
dawno współtwórcę i wieloletniego rek-
tora PSW prof. Józefa Bergiera.
Jakie są plany nowego sternika bialskiej 
uczelni? O tym w następnym wydaniu 
Tygodnika Podlaskiego.

Pamięć i zaduma na uroczysku Baran
Wzruszająca uroczystość ku czci pomordowanych przez NKWD 

żołnierzy Armii Krajowej odbyła się w lesie Baran koło Kąkolewnicy. 

Dyrektor Caritas Diecezji Siedleckiej 
odznaczony medalem

Radzyński zespół szkół 
ma już sto lat! 

Upili się do 
nieprzytomności 
weselną wódką

Remont zabytkowej kaplicy 
biała podlaska

Łakomstwo nie popłaca, szczególnie je-
śli w grę wchodzą napoje alkoholowe. 
Przekonali się o  tym czterej miesz-
kańcy Białej Podlaskiej w wieku od 30 
do 42 lat, którzy zorganizowali bramę 
weselną dla znajomej młodej pary. 
Zgodnie z obyczajem, para młoda ob-
darowała „strażników bramy” dziesię-
cioma butelkami wódki. Mężczyźni 
z zapałem wzięli się za konsumpcję 

alkoholu. Szybkie picie nie wyszło im 
jednak na zdrowie. Mężczyźni wkrótce 
zaczęli tracić przytomność i słaniać się 
na nogach. Okoliczni mieszkańcy we-
zwali pogotowie, które zabrało ich do 
szpitala. Trzech mężczyzn miało we 
krwi ponad 4 promile alkoholu, a re-
kordzista, czwarty z mężczyzn ponad 8 
promili! Lekarze nie mają wątpliwości, 
że mężczyźni mogą mówić o ogrom-
nym szczęściu. Według badań dawka 
ponad 4,5 promila bywa śmiertelna. 

radzyń podlaski

100 lat temu z inicjatywy córki dyrek-
tora Syndykatu Rolnego Haliny Rudni-
ckiej powstało w Radzyniu Podlaskim 
czteroklasowe Gimnazjum Realne pod 
egidą Polskiej Macierzy Szkolnej. Dziś 
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych im. 
Jana Pawła II w Radzyniu Podlaskim 
obchodzi jubileusz 100-lecia oraz 
75-lecia powstania Gimnazjum Me-
chanicznego i Kupieckiego. Z tej okazji 
kierownictwo szkoły na czele z dyrek-
tor placówki Grażyną Dzidą zorganizo-
wało I Zjazd Absolwentów. Gośćmi ho-

norowymi wydarzenia byli m.in. wice-
wojewoda lubelski Robert Gmitruczuk, 
starosta radzyński Szczepan Niebrze-
gowski, lubelski kurator oświaty Te-
resa Misiuk, duchowieństwo, samo-
rządowcy oraz absolwenci szkoły.
Główne uroczystości rozpoczęły się 
mszą św. w Sanktuarium Matki Bo-
skiej Nieustającej Pomocy. Następ-
nie uczestnicy udali się na plac przed 
szkołą, gdzie posadzono dąb – pomnik 
100-lecia historii szkoły oraz 75-lecia 
Gimnazjum Mechanicznego i Kupie-
ckiego. Podczas jubileuszu odbyły się 
również występy artystyczne uczniów.

radzyń podlaski

Rozpoczęły się prace remontowe ka-
plicy pw. św. Anny na cmentarzu para-
fi alnym w Radzyniu. Kapitalny remont 
obejmie całość zabytkowego obiektu: 
wnętrze i ściany zewnętrzne kaplicy, 
schody, konstrukcje dachowe. Także 
odwodnienie obiektu i kryptę – choć 
tego nie było w pierwotnym projekcie. 
Proboszcz parafi i Świętej Trójcy, ks. 
kan Krzysztof Pawelec, który jest admi-
nistratorem cmentarza, informuje, że 
na prace przewidziano 2 lata, choć ma 
nadzieje, że zakończą się one wiosną 
2020 roku.
Według sporządzonego kosztorysu, za-
planowane wcześniej prace będą kosz-
towały ok. 440 tys. zł, do tego dojdzie 

jeszcze odwodnienie i zabezpieczenie 
ścian zewnętrznych w krypcie grobo-
wej oraz renowacja trzech fi gur (Matki 
Boskiej i główek aniołków) z elewacji 
głównej, czym muszą się oddzielnie za-
jąć konserwatorzy zabytków.
Większość środków parafi a ma zabez-
pieczonych, jednak zachęca do współ-
pracy i fi nansowego wsparcia remontu 
zarówno przez instytucje jak i osoby 
prywatne – z Radzynia i nie tylko, które 
mają pochowanych swych bliskich na 
radzyńskim cmentarzu parafi alnym. 
Neogotycka kaplica cmentarna pw. św. 
Anny w Radzyniu Podlaskim usytuo-
wana jest w najstarszej części nekropo-
lii. Została wzniesiona ok. 1853 r. przez 
rodzinę Korwin-Szlubowskich i pełniła 
funkcję krypty grobowej. 

siedlce

Ks. Marek Bieńkowski, dyrektor Caritas 
Diecezji Siedleckiej, został odznaczony 
Odznaką Okolicznościową – Medalem 
100-lecia Odzyskania Niepodległości 

przez Minister Rodziny, Pracy i Poli-
tyki Społecznej. Odznaka została usta-
nowiona Uchwałą Nr 70 z dnia 8 maja 
2018 r. w sprawie ustanowienia odznaki 
okolicznościowej – „Medal 100-lecia 
Odzyskania Niepodległości”. Na mocy 

tej uchwały premier Mateusz Morawie-
cki postanowił wyróżnić osoby, które 
swoją zaangażowaną postawą na rzecz 
przemian demokratycznych włączają 
się w budowę wspólnoty, wzmacniają 
suwerenność i tożsamość narodową.

kąkolewnica

W uroczystości brali udział m.in. dyrek-
tor generalny Lasów Państwowych An-
drzej Konieczny, dyrektor oddziału IPN 
w Lublinie Marcin Krzysztofi k, kurator 
oświaty w delegaturze w Białej Podla-
skiej Małgorzata Kiec, parlamentarzyści 
(m.in. senator Stanisław Gogacz i poseł 
Krzysztof Głuchowski), wicewojewoda 
Robert Gmitruczuk a także samorzą-
dowcy. W lesie Baran, w miejscu zwa-
nym „Małym Katyniem”, spotkali się 
również kombatanci, żołnierze, harce-
rze i okoliczni mieszkańcy.
Uroczystości rozpoczęły się od mszy św. 
polowej w intencji pomordowanych. Po 
niej odbył się apel poległych, w czasie 
którego oddano hołd żołnierzom Armii 
Krajowej pomordowanych przez NKWD 
i pod pomnikiem poświęconym ich pa-
mięci złożono wieńce i zapalono znicze. 
W drugiej części uroczystości, odbywa-
jącej się na terenie Gminnego Ośrodka 
Kultury w Kąkolewnicy, zebrani mieli 
okazję wysłuchać koncertu orkiestry 
wojskowej oraz obejrzeć patriotyczne 
przedstawienie w wykonaniu uczniów 
gimnazjum w Kąkolewnicy.
– Upamiętniamy tych, którzy byli za 
biało-czerwoną. Nie za sztandarem 
białym przegranej prośby o litość. Nie 
z tymi, co nieśli sztandar czerwony. 
Oni wierzyli w to, że tylko biało-czer-
wona może stanowić o naszej wolności 

– mówił podczas uroczystości na uro-
czysku wicewojewoda lubelski Robert 
Gmitruczuk. 

Według różnych danych mordy na uro-
czysku Baran pochłonęły od kilkuset 
do 1800 ofi ar. 

Pomoce naukowe zmieniały się na przestrzeni dekad

Portrety bohaterów pomordowanych przez NKWD na uroczysku Baran

Honory ofi arom kaźni oddali m.in. żołnierze Wojska Polskiego 

Kapitalny remont obejmie całość 
zabytkowego budynku
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biała podlaska

Przypomnijmy, że fakt sporządzenia aktu 
oskarżenia przeciwko Maciejowi T. ujaw-
niliśmy w poprzednim wydaniu Tygodnika 
Podlaskiego. Jak poinformowała nas proku-

rator Edyta Winiarek Maciej T. jest oskar-
żony o to, ze „od 15 lipca 2018 r. do dnia 19 
lipca 2018 r. w krótkich odstępach czasu, 
w wykonaniu z góry powziętego zamiaru 
wielokrotnie kontaktował się z małolet-
nią (lat 14) za pośrednictwem portalu in-
ternetowego, składał jej propozycje obco-

wania płciowego, poddania się i wykonania 
innych czynności seksualnych i zmierzał 
do ich realizacji, a ponadto doprowadził ją 
do obcowania płciowego, do poddania się 
przez nią innym czynnościom seksualnym 
a także wykonania przez nią innych czyn-
ności seksualnych”. 

Grozi mu 12 lat więzienia
Akt oskarżenia został skierowany do sądu 
29 marca br. Maciej T. nie został tymcza-
sowo aresztowany, zastosowano wobec 
niego dozór policji i poręczenie majątkowe. 
Maciej T. nie przyznaje się do popełnienia 
przestępstw. Jeśli jednak sąd uzna jego 
winę, lekarz może trafi ć do więzienia na 12 
lat. Proces przed Sądem Rejonowym w Bia-
łej Podlaskiej rusza już w najbliższy ponie-
działek (17 czerwca). Medyk nadal pracuje 
na oddziale w bialskim szpitalu, niektóre 
media jeszcze kilka dni temu pokazywały 
go w kontekście zaangażowania w akcje 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, 
organizowane przez ordynatora oddziału 
neonatologicznego Riada Haidara. Sam 

Haidar twierdzi, że Maciej T. jest świetnym 
lekarzem. Dodaje, że wiedział o śledztwie 
przeciwko Maciejowi T., obserwuje zacho-
wanie Maciej T. i podkreśla, iż nie ma on 
kontaktu z dziećmi – poza badaniem no-
worodka po porodzie.  

Izba się nie zajmie
Sprawą Macieja T. nie będzie zajmować się 
Okręgowa Izba Lekarska w Lublinie. 
– Izba nie jest sądem kapturowym ani osta-
tecznym żeby zajmować się sprawami kar-
nymi. My zajmujemy się wyłącznie odpo-
wiedzialnością zawodową, a  ta sprawa 
nie ma takich znamion – mówi cytowany 
przez portal wPolityce.pl rzecznik OIL Ma-
rek Stankiewicz. – W sprawach karnych dla 
nas wiążącą decyzją jest wyrok sądu i do-
piero po wyroku będziemy mogli podjąć 
jakieś kroki. Do tego momentu lekarz jest 
w świetle prawa niewinny – dodaje. 

PF
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Czytaj więcej na
TYGODNIKPODLASKI.PL

Państwo idzie na wojnę z przestępczością seksualną 
Pedofi lia to bardzo poważny problem społeczny. Statystki wskazują, że ludzie o takich skłonnościach znajdują się we 

wszystkich grupach społecznych czy zawodowych. Poza terapią, którą można zablokować chore popędy, ważne jest surowe 

karanie przestępców seksualnych – służą temu zmiany w prawie wprowadzone ostatnio przez rząd Prawa i Sprawiedliwości. 

RUSZA PROCES
SEKS-LEKARZA
17 czerwca rusza proces Macieja T., lekarza z Wojewódzkiego Szpitala 

Specjalistycznego w Białej Podlaskiej. Jest on oskarżony o przestępstwa 

o charakterze seksualnym. Zdaniem prokuratury miał „doprowadzić do 

obcowania płciowego” 14-letnią dziewczynkę. Maciej T. nie został zwolniony 

ze szpitala, nie jest też zawieszony w wykonywaniu obowiązków służbowych. 

polska

Zdaniem naukowców pedofilia jest 
skutkiem utrwalenia przeżyć z czasu 
dzieciństwa i dojrzewania. Eksperci 
podkreślają, że wielu pedofi lów nie ma 
poczucia, iż pożądanie odczuwane wo-
bec dzieci są czymś szczególnie nagan-
nym czy niemoralnym. 

Cechy pedofi la
Uważają, że „podlotek to nie dziecko”, 
że seks z osobą poniżej 15 roku życia 
jest wprawdzie niezgodny z prawem, 
ale nie jest zbrodnią. Trudno to zro-
zumieć, ale nawet dobrze wykształ-
ceni i świadomi pedofi le nie odbierają 
samych siebie jako zboczeńców. Czę-
sto podkreślają, że wcale nie plano-
wali zbliżenia z dzieckiem, że doszło 
do nich przypadkowo. Naukowcy ba-
dali ojców, którzy uprawiali pedofi lski 

seks z obcymi dziećmi – wyłączali on 
ten czyn ze sfery moralności, jedno-
cześnie będąc dobrymi rodzicami dla 
swoich dzieci. Dla niektórych spraw-
ców przestępstw o charakterze sek-
sualnym dzieci są „obiektami zastęp-
czymi”, za pomocą których rekompen-
sują oni swój strach przed dorosłymi 
kobietami, zawodem miłosnym czy 
impotencją. Choć pedofi lię można le-
czyć za pomocą leków i psychoterapii, 
zaburzone w ten sposób osoby niezwy-
kle rzadko zgłaszają się dobrowolnie na 
leczenie. 

Surowe kary 
Choć o walce z pedofi lami mówiło się 
od lat a premier Donald Tusk zapowia-
dał nawet, że będą oni chemicznie ka-
strowani, na poważnie z problemem 
zmierzył się dopiero rząd Prawa i Spra-
wiedliwości. Dzięki zmianom w kodek-

sie karnym górna kara za zgwałcenie 
dziecka będzie wynosiła 30 lat więzie-
nia, nie będzie też kar w zawieszeniu. 
– Prawo karne musi też odstraszać po-
tencjalnych sprawców od popełnienia 
przestępstwa, trafi ając z jasnym prze-
kazem, że „jeśli dopuścisz się tak ok-
rutnego czynu, odpowiedź państwa bę-
dzie bezwzględna i bardzo, bardzo bo-
lesna” – mówił argumentując zmiany 
minister sprawiedliwości Zbigniew 
Ziobro. 
– Kodeks karny musi twardo jasno sta-
nąć po stronie dziecka, które zostało 
zgwałcone, dlatego chcemy zlikwido-
wać możliwość przedawnienia tego 
typu przestępstw – dodawał Ziobro. 
– Wiemy o tym, że przestępcy którzy 
upatrzyli sobie jako swoje ofi ary dzieci 
są  najbardziej podatni do  tego aby 
na drogę przestępcza wracać. 
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Maciej T. nie przyznaje 

się do popełnienia 

przestępstw. Jeśli 

jednak sąd uzna jego 

winę, lekarz może trafi ć 

do więzienia na 12 lat. 

Dzieci muszą być szczególnie chronione przed pedofi lami

Rusza proces lekarza ze szpitala w Białej Podlaskiej. Maciejowi T. grozi 
12 lat więzienia
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1. Do kiedy trzeba złożyć wniosek, by móc uzy-

skać prawo do świadczenie 500+ na nowych za-

sadach już od startu programu?

Rodzic dziecka, na które obecnie nie pobiera tego świad-

czenia, musi złożyć wniosek w okresie od 1 lipca 2019 r. 

do 30 września 2019 r. Oznacza to, że tylko złożenie wnio-

sku do końca września 2019 r. gwarantuje takiemu rodzi-

cowi, że świadczenie wychowawcze na nowych zasadach 

zostanie wypłacone z wyrównaniem od lipca. Jeśli rodzic 

dziecka złoży wniosek po 30 września, świadczenie będzie 

przysługiwać od miesiąca złożenia wniosku.

D O Ł Ą C Z  D O  N A ST Y G O D N I K P O D L A S K I . P L

SKOMENTUJ 
NA NASZYM PROFILU

JUŻ NIEBAWEM NOWE 500+
Być może już w lipcu będą wypłacane pierwsze pieniądze w ramach nowej odsłony programu 500+. Nowa minister rodziny, 

pracy i polityki społecznej Bożena Borys-Szopa przypomniała, że warunkiem jest tu sprawna realizacja wniosków 

przez samorządy. Dziś przypominamy najważniejsze zasady rozszerzonego programu rządu Prawa i Sprawiedliwości. 

Litwiniuk kluczy w sprawie stadionu
Czy powstanie stadion piłkarski w Białej Podlaskiej? Nie wiadomo. 

Jeszcze niedawno obecne władze miasta rozważały sprzedaż terenu 

pod inwestycję mieszkaniową. Dziś prezydent Michał Litwiniuk 

obiecuje, że stadion będzie. Nie wiadomo jednak jaki, kiedy i za ile. 

biała podlaska

Kibice i środowisko sportowe w Białej 
Podlaskiej mają dość skandalu wokół 
budowy stadionu piłkarskiego w mie-
ście. Zawiązana została grupa, która 
domaga się natychmiastowego wyjaś-
nienia wszystkich niejasności. 
– Z nieofi cjalnych informacji wiemy 
że teren ten ma zostać sprzedany a w 
jego miejsce mają zostać postawione 
bloki wraz z apartamentami. Zdaniem 
p. Litwiniuka Podlasie miało by grać 
na boisku AWF przy ul. Warszawskiej, 
które nie jest w ogóle do tego przysto-

sowane a lokacja tego obiektu nie zo-
stanie zatwierdzona z powodu wymo-
gów które obowiązują w lidze – czy-
tamy w opublikowanym w internecie 
apelu kibiców. 
Na apel zareagował prezydent Michał 
Litwiniuk, który – choć twierdzi, że 
„ma piłkę zamiast głowy” – nie reago-
wał do tej pory na potężniejące pytania. 
Włodarz twierdzi, że stadion powsta-
nie. Nie wiadomo jednak, kiedy, w ja-
kim kształcie i za ile. 
„Nie będę narażał miasta na zbyt wyso-
kie koszty inwestycji i zadłużanie Bia-
łej Podlaskiej, dlatego obiekt który po-

wstanie, wraz z tak oczekiwaną halą 
dla Zespołu Szkół Zawodowych nr 1, 
będzie dostosowany do rzeczywistych 
potrzeb i możliwości miasta” – grzmi 
w specjalnym, acz bardzo lakonicznym 
oświadczeniu prezydent z Platformy 
Obywatelskiej. Według niego budowa 
stadionu w pierwotnym kształcie mo-
głaby… zatrzymać inwestycje w mie-
ście. 
– Włodarz Białej Podlaskiej wypowia-
dając wykonawcy umowę, nie miał żad-
nego planu „B” – skomentował ruch Li-
twiniuka wicemarszałek województwa 
Dariusz Stefaniuk. 

– Władza to nie tylko bywanie na kon-
certach, trzeba rozwiązywać problemy, 
a nie od nich uciekać. Sztuką jest potra-
fi ć znaleźć fundusze na wszystko. Gdy 
pan Litwiniuk był wiceprezydentem, 
nie krytykował tego projektu – powie-

dział dziennikarzom TV Wschód były 
zastępca prezydenta Adam Chodziński.

HS 

polska

2. Kiedy zostaną wypłacone 
pierwsze pieniądze na no-
wych zasadach?

Wszystko zależy od miesiąca, w 
którym zostanie złożony wniosek. 
Złożenie wniosku w okresie li-
piec – sierpień 2019 r. oznacza, że 
świadczenie, z wyrównaniem od 
lipca, zostanie wypłacone najpóź-
niej do dnia 31 października 2019 
r. Jeśli jednak złożymy wniosek 
np. we wrześniu 2019 pieniądze, 
z wyrównaniem od lipca, zostaną 
nam wypłacone najpóźniej do 30 
listopada.

3. Co z terminami dla rodziców, którzy mają 
przyznane świadczenie na drugie i kolejne 
dziecko, a chcą wnioskować o „500+” rów-
nież na pierwsze dziecko?

Rodzice, którzy mają obecnie przyznane świadczenie 
wychowawcze na drugie i kolejne dzieci do 30 wrześ-
nia 2019 r., składają od 1 lipca 2019 r. jeden wspólny 
wniosek o ustalenie prawa do świadczenia na wszyst-
kie dzieci. W ten sposób otrzymają od 1 lipca prawo 
do świadczenia na pierwsze dziecko (na które obec-
nie nie pobierają 500+), natomiast od 1 października 
br. na pozostałe dzieci.

5. Czy świadczenie będzie wypłacane 
w przypadku śmierci jednego z rodzi-
ców?

W przypadku śmierci jednego z rodziców, któ-
remu świadczenie zostało wcześniej przyznane 
lub który zmarł przed rozpatrzeniem złożonego 
wniosku, wprowadzona zostaje ciągłość świad-
czenia wychowawczego. Oznacza to, że rodzic, 
który został z dzieckiem, nie traci automatycznie 
prawa do przyznanego świadczenia na dziecko.

7. Jaki termin na złożenie wniosku mają świeżo upieczeni 

rodzice?

Od 1 lipca rodzice będą mieli aż 3 miesiące od urodzenia dziecka na 
złożenie wniosku. To ważny zapas czasu w tak gorączkowym okre-
sie, wypełnionym nowymi obwiązkami. Oczywiście świadczenie 500+ 
otrzymają z wyrównaniem od dnia narodzin dziecka.

6. Czy program obejmie teraz wszystkie dzieci w pieczy zastępczej?

Dotychczas świadczenia z programu „Rodzina 500+” otrzymywały dzieci w rodzinach zastępczych, ro-
dzinnych domach dziecka oraz w placówek opiekuńczo-wychowawczych typu rodzinnego. Od 1 lipca 
świadczenie otrzymają również dzieci umieszczone w innych instytucjonalnych formach pieczy zastępczej, 
czyli w pozostałych placówkach opiekuńczo-wychowawczych, regionalnych placówkach opiekuńczo-
-terapeutycznych i interwencyjnych ośrodkach preadopcyjnych. Program obejmie także dzieci umiesz-
czone w domach pomocy społecznej. W sumie to ok. 13,8 tys. nowych dzieci ze świadczeniem 500+.
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4. Czy procedura składania wniosku i przyznawania 

świadczeń zostanie uproszczona?

Jak już wiadomo, zniesione zostaje kryterium dochodowe. To ozna-

cza, że rodzice nie będą już musieli dokumentować swojej sytuacji 

dochodowej. Formularz wniosku zostanie więc znacznie uprosz-

czony i skrócony. Dzięki temu łatwiej także będzie można składać 

wnioski drogą elektroniczną. Ponadto dd 1 lipca 2019 r. prawo do 

świadczenia wychowawczego nie będzie już uzależnione od ustale-

nia alimentów na dziecko od drugiego rodzica w przypadku wnio-

sków składanych przez rodziców samotnie wychowujących dzie-

cko. Odpada więc czasochłonna weryfi kacja wymogu ustalenia 

alimentów na dziecko.

Miał być stadion, jest rozgrzebany plac budowy. Czy uda się zrealizować 
inwestycję? Tego nie wie nikt

fo
t. 

m
at

er
ia

ły
 w

ła
sn

e
fo

t. 
m

at
er

ia
ły

 w
ła

sn
e



Tygodnik Podlaski
14 czerwca 2019 5wydarzeniaD O Ł Ą C Z  D O  N A ST Y G O D N I K P O D L A S K I . P L

SKOMENTUJ 
NA NASZYM PROFILU

INSYGNIA POWIATU RADZYŃSKIEGO
21 kwietnia 2005 r. Rada Powiatu w Radzyniu Podlaskim podjęła uchwałę w sprawie nadania herbu, pieczęci i fl agi 

powiatowi radzyńskiemu. Autorem ich koncepcji heraldycznej jest prof. dr hab. Krzysztof Skupieński, natomiast 

projekty grafi czne opracował Dariusz Dessauer.

powiat radzyń

Herb przedstawia kroczącego na tylnych łapach 
białego (srebrnego) niedźwiedzia. Ma on na szyi 
żółtą (złotą) koronę, natomiast w przednich ła-
pach trzyma żółty (złoty) podwójny krzyż, nazy-
wany w heraldyce jako półtrzeciakrzyż. Tło herbu 
jest czerwone. W ścis łej korelacji z herbem jest 
fl aga powiatu. Od strony drzewca, w czerwonym 
polu, umieszczone zostało godło z herbu. Z kolei 
wolny kraniec fl agi jest łukowaty od dołu. Wypeł-
nia go osiem pasów, które naprzemiennie są białe 
(srebrne) i żółte (złote). Nawiązują one do kolorów 
godła. Trzecim elementem insygniów powiatu ra-
dzyńskiego jest pieczęć. W jej centrum znajduje 
się niedźwiedź. Z kolei w otoku, na samej górze, 
widnieje krzyż, od którego – czytając zgodnie 
z ruchem wskazówek zegara – umieszczono na-
pis „POWIAT RADZYŃSKI”.
Symbolika insygniów ściśle nawiązuje do historii 
terenów zajmowanych przez dzisiejszy powiat ra-
dzyński oraz jego stolicy – Radzynia Podlaskiego, 
a także podkreśla przynależność do woj. lubel-
skiego. O wyborze niedźwiedzia na godło zadecy-
dowały trzy okoliczności. Po pierwsze – nawiązuje 
on do średniowiecznej heraldyki całego regionu, 
gdzie w herbach wielu miast umieszczone zostały 

Ósma część cyklu Cudze 

chwalicie, swoje poznajcie… 

...autorstwa Roberta 
Mazurka, znanego 
animatora kultury 
i działacza spo-
łecznego, obecnie 
szefa Radzyńskiego 
Ośrodka Kultury.

dzikie zwierzęta. Po drugie – motyw niedźwiedzia 
w sposób pośredni łączy się z herbem Grota z Os-
trowa, który w 1468 r. lokował na prawie magde-
burskim miasto Radzyń (pieczętował się on Ra-
wiczem, tj. panną na niedźwiedziu). Po trzecie 
– odnosi się do współczesnego herbu Radzynia 
Podlaskiego, w którym widnieje biały niedźwiedź 
(kroczący w lewo) na czerwonym tle.
Dla odróżnienia niedźwiedź w herbie powiatu 
radzyńskiego został pokazany jako wspięty, czyli 
uniesiony na tylnych łapach. Umieszczona na jego 
szyi korona dodaje mu godności i podkreśla fakt 

uczynienia Radzy-
nia Podlaskiego sto-
licą powiatu. Ponadto 
nawiązano tutaj do 
herbu woj. lubelskiego i znaj-
dującego się w nim jelenia ze złotą 
koroną na szyi (Radzyń już od średniowiecza znaj-
dował się w granicach właśnie woj. lubelskiego). 
I wreszcie, przypomina ona króla Kazimierza Ja-
giellończyka, za panowania którego lokowano 
tutaj miasto, a ziemia lubelska stała się osobnym 
województwem. Z kolei krzyż – trzymany przez 

niedźwiedzia w łapach – odwołuje 
się do nowożytnych dziejów Radzy-

nia. Pochodzi on z herbu Potockich (Pi-
lawa), właścicieli Radzynia. To oni wznie-

śli radzyński pałac, który odzwierciedlał pozy-
cję miasta i zapewne przyczynił się do uzyskania 
rangi powiatowej. Do dnia dzisiejszego stanowi on 
chlubę oraz znak rozpoznawczy Radzynia Podla-
skiego i całego powiatu radzyńskiego.

Pieniądze na pomysły Czysta energia 
w Gminie Parczew
parczew

Mieszkańcy gminy Parczew mogą już 
wypełniać wstępne dokumenty doty-
czące dofi nansowania budowy instalacji 
produkujących prąd i ciepło z wykorzy-
staniem odnawialnych źródeł energii. 
Zakładane dofinansowanie obejmie 
zakup oraz montaż nowych instalacji 
i  mikroinstalacji odnawialnych źró-
deł energii do produkcji energii elek-
trycznej dzięki wykorzystaniu ogniw 
fotowoltaicznych oraz energii cieplnej 
dzięki wykorzystaniu instalacji solar-
nych. Z dofi nansowania mogą skorzy-
stać osoby fizyczne, właściciele do-
mów jednorodzinnych. Zainteresowani 
mogą składać deklaracje na montaż po-
szczególnych instalacji oraz deklaracje 
łącznie na dwa rodzaje – solarne i fo-

towoltaiczne. Wkład fi nansowy miesz-
kańców wyniesie ok. 15 procent warto-
ści instalacji ne� o wraz z montażem. 
Druki można pobrać ze strony www.
parczew.com lub można je otrzymać 
w formie papierowej w Urzędzie Miej-
skim w Parczewie, pokój nr 16. Dekla-
racje należy złożyć osobiście, w UM 
w Parczewie, ul. Warszawska 24, pok. 
16 w dn.: poniedziałek – piątek, w godz. 
8.00 – 14.00, w nieprzekraczalnym ter-
minie do 17 czerwca 2019r. 
 – Nie złożenie deklaracji w powyższym 
terminie będzie równoznaczne z rezyg-
nacją w udziału w projekcie. W przy-
padku dużej ilości chętnych o zakwali-
fi kowaniu się do projektu może zadecy-
dować losowanie – czytamy na stronie 
parczew.com.

HS 

Wójt gminy Borki Radosław Sałata zaprasza mieszkańców do wzięcia 

udziału w programie Działaj Lokalnie. Można w nim zdobyć nawet 6 

tysięcy złotych na realizację własnego pomysłu. 

gmina borki

„Chciałbyś ciekawych zajęć dla Twoich dzieci? A może wspólnie z są-
siadami chcecie zagospodarować skrawek zieleni w waszej miejscowo-
ści, wyremontować krzyż lub kapliczkę? A może wspólnie z kolegami 
chcecie zorganizować cykl spotkań z grami planszowymi, warsztaty 
wokalne albo teatralne? Wójt gminy Borki Radosław Sałata zaprasza 
do skorzystania z szansy i informuje, że Mieszkańcy Bork w ubiegłych 
latach również korzystali z programu: wyremontowali łódkę i uczyli się 
żeglować” – czytamy na stronie internetowej gminy Borki. 
Na tego typu działania zogniskowane wokół pracy na rzecz dobra 
wspólnego można uzyskać do 6 tysięcy złotych dotacji. Łatwe do wy-
pełnienia wnioski można składać przez internet do 25 czerwca. Formu-
larz jest do pobrania na stronie h� p://system.dzialajlokalnie.pl.
Przy pisaniu, realizacji projektu i jego rozliczaniu pomagają lokalni ko-
ordynatorzy. Zaplanowane działania powinny być dostępne dla wszyst-
kich, promowane lokalnie i muszą trwać co najmniej 3 miesiące. 

HS W tym projekcie po prostu warto wziąć udział
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Policjanci z Międzyrzeca 
Podlaskiego podzielili się życiem

Bluźnierstwa i wyzwiska na paradzie
Skrajna lewica nie ustaje ani na moment. Miniony tydzień przyniósł kolejne prowokacje wobec katolików i ludzi 

o konserwatywnych poglądach. Prawdziwy skandal mieliśmy podczas warszawskiej tzw. parady równości, którą objął 

swoim patronatem Rafał Trzaskowski, prezydent stolicy z Platformy Obywatelskiej.

Wybuch przez 
nieostrożność 
konstantynów

Dwie osoby zostały ranne po tym, jak 
wybuchła butla z gazem w domu jed-
norodzinnym w  Konstantynowie. 
Sprawę wyjaśniają policjanci z Janowa 
Podlaskiego.
Zgłoszenie o wybuchu butli z gazem 
w jednym z domów jednorodzinnych 
w Konstantynowie przyjęli policjanci 
z bialskiej komendy. Ustalili, że w trak-
cie wymiany butli z propanem buta-
nem przez 69-latka doszło do zapale-
nia gazu. Mężczyzna zdołał wynieść 
płonącą butlę z domu, gdzie doszło 
do jej wybuchu. Siła eksplozji była tak 
duża, że wybite zostały szyby w ok-
nach domu oraz pobliskiego budynku 
gospodarczego. Na szczęście 69-letni 
mieszkaniec Konstantynowa doznał 
jedynie powierzchownych poparzeń. 

międzyrzec podlaski

– Krew to najcenniejszy dar i nie trzeba 
o tym nikogo przekonywać. Wczoraj 
policjanci z Międzyrzeca Podlaskiego 
zgłosili się do Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i  Krwiolecznictwa 
w Białej Podlaskiej, żeby podzielić się 
nim z innymi. Policjanci bialskiej jed-
nostki oddają krew już od wielu lat, dla 
tych którzy najbardziej jej potrzebują – 
czytamy na stronie internetowej bial-
skiej komendy. 
– Policjanci doskonale zdają sobie 
sprawę z tego, jak ważne jest, by krwi 
nigdy nie brakowało, nieraz bowiem 
są świadkami tragicznych wypadków, 

polska

Zaczęło się od bluźnierczej parodii 
Mszy Świętej, jaką odprawił Szymon 
Niemiec. To znany działacz środo-
wisk LGBT, który jakiś czas temu zało-
żył w Polsce swój własny związek reli-
gijny i został wyświęcony na „biskupa”. 

Parodiowana świętość
Podczas „ekumenicznego nabożeń-
stwa” w tęczowej scenografi i parodio-
wano katolickie modlitwy a przy cało-
ści asystował mężczyzna z… durszla-
kiem na głowie, przedstawiający się 
jako członek „Kościoła Latającego Po-
twora Spaghe� i”. I choć Niemiec tłu-
maczył się, że on tylko „odprawił na-
bożeństwo ekumeniczne”, w którym 
mógł uczestniczyć każdy, kto miał na 
to ochotę, to profanacja spotkała się 
ze stanowczą reakcją Kościoła. Rzecz-
nik Episkopatu ks. Paweł Rytel-An-
drianik wydał specjalne oświadczenie. 
– Z  wielkim niepokojem dowiadu-

jemy się o kolejnych faktach i miej-
scach, w których dochodzi do obraża-
nia Boga i ludzi wierzących – napisał 
rzecznik Episkopatu, podkreślając, że 
wydarzenia te „mają znamiona bluź-
nierstwa”, którego istotą jest „niena-
wiść skierowana przeciw Panu Bogu 
i temu co święte”.

Potępiona prowokacja
– Narzędziami w tej walce z Bogiem jest 
wyśmiewanie prawd wiary jak również 
naigrawanie się z symboli oraz praktyk 
religijnych – podkreślono w komunika-
cie. Zdaniem rzecznika Episkopatu Pol-
ski, „w społeczeństwie, w którym jest 
szacunek dla każdego, nie może być 

przyzwolenia na obrażanie Boga i ludzi 
wierzących”. Ks. Rytel-Andrianki dodał 
jednocześnie, że „jeśli tak ma wyglądać 
tolerancja, to przemówienia o tolerancji 
w takim kontekście nie mają wartości”.

Polityczna nienawiść
Podczas tej samej parady mieliśmy 

także przykłady nienawiści politycz-
nej. Kamery telewizyjne zarejestrowały 
wiele wypowiedzi skierowanych prze-
ciwko politykom Prawa i Sprawiedli-
wości. Najbardziej znaną z nich stały 
się słowa jednego (jednej) z uczestni-
ków (bądź uczestniczek) parady, który 
powiedział, że władza w Polsce „wróci 
w normalne ręce” wtedy, gdy „wymrą 
stare k… głosujące na PiS”. To wszystko 
nie zepsuło jednak dobrego nastroju 
prezydentowi Warszawy.
Było radośnie i  kolorowo, dziękuję 
za mnóstwo pozytywnej energii! – na-
pisał po wydarzeniu prezydent War-
szawy Rafał Trzaskowski. Objął on 
imprezę swoim patronatem a  także 
przemawiał na starcie tęczowego prze-
marszu. 

HS

Podobne obrażenia odniosła jego prze-
bywająca w domu 71-letnia małżonka. 
Ranni nie wymagali hospitalizacji. 

z których do szpitala przewożono ran-
nych wprost na stół operacyjny. Praca 
w służbach mundurowych, to służba 
dla społeczeństwa – wyjaśniają orga-
nizatorzy akcji. 
Międzyrzeccy funkcjonariusze regular-
nie oddają krew, byli za to wielokrot-
nie odznaczani. Wspólne działania 
mają pomóc wszystkim potrzebującym, 
jednocześnie budując świadomość spo-
łeczną dotyczącą zapotrzebowania na 
krew. Jest to również popularyzacja 
honorowego krwiodawstwa. Sami po-
licjanci podkreślają, że ten bezintere-
sowny gest daje im ogromną satysfak-
cję.

HS

Niemal pół litra krwi oddali podczas kolejnej 

tego typu akcji międzyrzeccy mundurowi. 

Rzecznik praw dziecka przeciwko seks-edukacji

Rzecznik Praw Dziecka bardzo zdecydowanie wypowiedział się 

na temat tzw. edukacji seksualnej.

 – Nie ma  i nie będzie nigdy mojej zgody na takie czynności, 
na tego typu postępowanie. Mówię zdecydowane „nie” wprowa-
dzeniu do szkół powszechnej edukacji seksualnej, obowiązkowej 
dla wszystkich uczniów. Mówię zdecydowanie „nie” wpuszczeniu 
edukatorów seksualnych na korytarze polskich szkół. Mówię zde-
cydowane „nie” wprowadzeniu standardów WHO do polskiego pro-
gramu nauczania – powiedział Mikołaj Pawlak. Stwierdzenia RPD 
były odpowiedzią na pismo, jakie otrzymał on od Rzecznika Praw 
Obywatelskich Adama Bodnara.
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Stolica Apostolska jednoznacznie o ideologii gender

Kościół zajął ofi cjalne stanowisko w sprawie gender. 

Dokument „Mężczyzną i kobietą ich stworzył. Z myślą o dro-
dze dialogu o kwestii gender w edukacji” został przygotowany 
przez Kongregację ds. Edukacji Katolickiej. Powstał on w odpo-
wiedzi na realne zagrożenie, z jakim spotykamy się dziś w szkol-
nictwie, gdzie siłą narzuca się ideologię gender, a zarazem elimi-
nuje się inne punkty widzenia, w tym chrześcijański, zarzucając im, 
że są przestarzałe. W ogłoszonym dokumencie stanowczo sprze-
ciwia się tej ideologii,  a w szczególności narzucaniu jej w szkołach 
i na uczelniach jako jedynego słusznego światopoglądu o rzekomo 
naukowym charakterze. 

Wulgarne, napastliwe wypowiedzi uczestników parady a także parodia Mszy Świętej z "asystą" człowieka z durszlakiem na głowie. Tak wygląda tolerancja według 
prezydenta Warszawy z Platformy Obywatelskiej

Policjanci z Międzyrzeca oddają krew 
od lat

Dokładne przyczyny wybuchu wyjaśnią 
śledczy
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FINAŁ KONKURSÓW „MISTRZOSTWA POLSKI
MŁODYCH EKONOMISTÓW” ORAZ „ŻYJ FINANSOWO!”
Czym jest obrót bezgotówkowy? Jakie niesie możliwości i szanse, a jakie zagrożenia? Wreszcie 
czym jest współcześnie bezpieczeństwo fi nansowe i nowoczesność? Oto główne tematy fi nału 
XIV edycji Mistrzostw Polski Młodych Ekonomistów.
finanse

8 czerwca w Hotelu Astor w pomorskiej 
Jastrzębiej Górze miał miejsce fi nał or-
ganizowanych przez Stowarzyszenie 
Krzewienia Edukacji Finansowej Mi-
strzostw Polski Młodych Ekonomistów. 
W konkursie mogli brać udział ucz-
niowie szkół podstawowych (klas VII 
i VIII) oraz uczniowie szkół gimnazjal-
nych (klasy III) z terenu Rzeczpospolitej 
Polskiej, którzy nie ukończyli osiemna-
stego roku życia. Na zwycięzców cze-
kały atrakcyjne nagrody pieniężne: 
Pierwsze miejsce – nagroda pieniężna 
3 000 PLN, drugie miejsce – nagroda 
pieniężna 2 000 PLN, trzecie miejsce 
– nagroda pieniężna 1000 PLN. Prze-
widziano również nagrodę pieniężną 
w wysokości 700 PLN dla nauczyciela, 
którego uczniowie prześlą największą 
liczbę prac konkursowych ocenionych 
powyżej 65 punktów i kompletnie wy-
pełnionych w części A i B.
Tegoroczny temat konkursu skupiony 
był na kwestiach związanych z obro-
tem bezgotówkowym, kwestiami bez-
pieczeństwa, jak również zagrożeniami 
jakie ten niesie ze sobą. Jak wskazy-
wała prof. dr hab. Elżbieta Ostrowska 
przewodnicząca jury, tegoroczny te-
mat jest szczególnie ważny ze względu 
na ogromny postęp technologiczny jaki 
niesie ze sobą zmiana w obrocie fi nan-
sowym: „Pamiętać należy o  bezpie-
czeństwie i przestępstwach związanych 
z bankowością bezgotówkową. Te prze-
stępstwa wzrastają. Niestety na bazie 
danych policyjnych widać, że ta prze-
stępczość rośnie. Mimo to na naszych 
oczach znika dyskretny urok pieniądza 
gotówkowego tak jak niegdyś zniknął 
dyskretny urok papierów wartościo-
wych, które niegdyś przecież były dzie-
łem sztuki. To właśnie najbliższe poko-
lenie rozstrzygnie w jakim tempie zani-
kać będzie obrót gotówkowy”. 

Jak jednak poradzili 
sobie uczniowie?
„Młodzież jest dobrze przygotowana 
w kwestiach fi nansowych. Z tego miej-
sca chcę złożyć podziękowania nauczy-
cielom, którzy potrafi li zachęcić mło-
dzież do uczestnictwa w tym projekcie 
i tak koordynować pracę, że młodzież 
potrafi ła się przygotować i to przygo-
towanie zaprocentowało w wynikach” 
– powiedział po fi nale Prezes SKEF, dr 
inż Kazimierz Janiak.
A wyniki tegorocznej edycji konkursu 
zaprezentowały się następująco. I miej-
sce zajął Jakub Ziarkowski ze Szkoły 
Podstawowej im. Jana Kochanowskiego 
w Białej Rawskiej – województwo łódz-

kie, II trafi ło do Julii Kudaj również ze 
Szkoły Podstawowej im. Jana Kocha-
nowskiego w Białej Rawskiej – woje-
wództwo łódzkie zaś III do Kingi Roguli 
z Gimnazjum im. Polskich Noblistów 
w Ćmińsku w województwie święto-
krzyskim.
Laureaci przyznali, iż tegoroczna edy-
cja była trudniejsza od ubiegłych. „Pod-
chwytliwe były szczegóły na które na-
leżało uważać” – powiedział po fi nale 
konkursu Jakub Ziarkowski, zaś Julia 
Kudaj przyznała, że choć tegoroczna 
edycja była trudna, to pewne rzeczy 
były w  niej bardziej przystępne niż 
w ubiegłorocznym konkursie: „Trzeba 
było zwracać uwagę na pojedyncze 
wyrazy, literki jednak w ubiegłym roku 
sporo było historii i dat, zaś w tym py-
tania dotyczyły spraw bieżących”. „Test 
nie był łatwy ale nie był też szczególnie 
trudny” – podsumowała Kinga Rogula.
Nagrodę otrzymał też nauczyciel – 
Krzysztof Kopka ze Szkoły Podstawo-
wej im. Jana Kochanowskiego w Białej 
Rawskiej – województwo łódzkie, któ-
rego uczniowie podesłali największą 
liczbę prac konkursowych ocenionych 
powyżej 65 punktów. Pedagog odbiera-
jąc nagrodę wyraził wdzięczność wobec 
SKEF: „SKEF ma doskonałe pomysły 
na programy edukacyjne, pobudzające 
w młodzieży myślenie ekonomiczne. 
Młodzi ludzie muszą poszerzyć swoją 
wiedzę, wychodzą poza program” – mó-
wił zadowolony nauczyciel.
W tym samym czasie odbywał się też 
fi nał konkursu „Żyj Finansowo!”, rów-
nież organizowanego przez SKEF. Kon-
kurs organizowany jest w ramach szer-
szego projektu i jego celem jest zwięk-
szenie efektywności przyswajania 
nabytej wiedzy z zakresu racjonalnego 
gospodarowania fi nansami osobistymi. 
W tym roku tematem konkursu było 
przygotowanie kosztorysu związa-
nego z zakupem i utrzymaniem włas-
nego samochodu. Zwycięzcami tego 
konkursu zostali Adam Bedecki (I Miej-
sce), Monika Kaczmar (II Miejsce) oraz 
Joanna Łaszewska (III Miejsce).
„Mówiąc o bezpieczeństwie fi nanso-
wym mamy na myśli nie tylko bezpie-
czeństwo pojedynczego klienta ale rów-
nież bezpieczeństwo całego państwa” 
– mówił Prezes SKEF podsumowując 
tegoroczną edycję konkursu – „O tym 
nie możemy zapominać. Transakcja do-
konywana bezgotówkowo to transak-
cja, która na pewno nie będzie wyko-
nywana w tak zwanej szarej strefi e. Od 
każdej transakcji, od każdego zakupu 
będzie odprowadzany należny podatek. 
A płacenie podatków jest chlubą i za-
szczytem, bo to buduje siłę i państwa 

i wspólnoty. Stąd naszą przesłanką było 
aby to ten temat w tegorocznej edycji 
poruszyć i zrealizować”.
Stowarzyszenie Krzewienia Eduka-
cji Finansowej z siedzibą w Gdyni po-
wstało w 1997 roku. Inicjatorami za-
łożenia stowarzyszenia, była grupa 
działaczy Spółdzielczych Kas, która 
określiła jego cele, uchwaliła Statut 
i 20.06.1997 roku, złożyła wniosek do 
Sądu o jego rejestrację. Inicjatywą po-
wołania SKEF było, wynikające z co-
dziennej praktyki, przekonanie o po-
trzebie podjęcia działań edukacyjnych 
upowszechniających wiedzę o instru-
mentach i rynkach fi nansowych.
Patronat Honorowy nad Mistrzostwami 
Polski Młodych Ekonomistów objął 
w tym roku Narodowy Bank Polski oraz 
Krajowa Spółdzielcza Kasa Oszczędnoś-
ciowo – Kredytowa. Całe przedsięwzię-
cie nie mogłoby się też odbyć, gdyby nie 
wsparcie Partnerów i Sponsorów: Fun-
dacji im. Franciszka Stefczyka, której 
Głównym Fundatorem jest Kasa Stef-
czyka, APLITT, Saltus Ubezpieczenia, 
Biura Informacji Kredytowej, Towarzy-
stwa Zarządzającego SKOK Sp. z o.o. 
S.K.A, SKOK im. St. Adamskiego, Kasy 
Unii Lubelskiej, Ecco Holiday, Fundacji 
Grzegorza Biereckiego „Kocham Podla-
sie” oraz Fundacji Wspierania Ubezpie-
czeń Wzajemnych.
Patronat medialny nad konkursem 
objęli: portal wGospodarce.pl, „Gazeta 
Bankowa”, telewizja wPolsce.pl a patro-
nat prasowy tygodnik „Sieci”.

Arkady Saulski (wGospodarce.pl)

SKOMENTUJ 
NA NASZYM PROFILU

Finaliści XIV edycji Mistrzostw Polski Młodych Ekonomistów

Nagrodę wręcza dr inż. Kazimierz Janiak, prezes SKEF

Konkursy mogły odbyć się dzięki wsparciu m.in. Fundacji Grzegorza Biereckiego 
"Kocham Podlasie"
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partnerem rubryki podlasie z kulturą jest saltus ubezpieczenia

UCZNIOWIE Z KODNIA
POMOGLI CHORYM DZIECIOM
Po raz kolejny Zespół Placówek Oświatowych w Kodniu przystąpił do 

akcji charytatywnej ,,Twój Dar Serca Dla Hospicjum”.

kodeń

Głównym organizatorem akcji jest Lu-
belskie Hospicjum dla Dzieci im. Ma-
łego Księcia zaś liderem organizacyjnym 
Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcące 
im Kazimierza Wielkiego w Lublinie. Ce-
lem przedsięwzięcia ,,Twój Dar Serca dla 
Hospicjum” jest uwrażliwienie młodych 
ludzi na potrzeby drugiego człowieka i 
pomoc podopiecznym lubelskiego hospi-
cjum dla najmłodszych. ZPO w Kodniu co 
roku włącza się do tej szlachetnej akcji.

Każda osoba to historia
W ramach akcji uczniowie zorganizo-
wali szereg działań edukacyjnych i kwe-
stę oraz koncert charytatywny. Koncert 
został przygotowany przez uczniów 
kl.7a – wolontariuszy grupy ,,Pomocna 
Dłoń” pod opieką Teresy Filipek. Goś-
ciem specjalnym uroczystości był pre-
zes hospicjum, franciszkanin o. dr Filip 
Leszek Buczyński, który przedstawił syl-
wetki swoich małych podopiecznych. – 

Każda osoba, to oddzielna historia, za-
równo dziecka jak i całej rodziny – ich 
smutki, ale też radości, z tego że ta mała 
istota zagościła w naszym domu i mo-
gliśmy z nią dzielić lata, miesiące, ty-
godnie, choć czasami tylko dni czy go-
dziny – mówił franciszkanin. 

Pieniądze na leki
Podczas akcji zebrano 1188,48 zł. Hospi-
cjum przeznaczy te środki na zakup le-
ków, środków higienicznych, materia-
łów opatrunkowych, sprzętu medycz-
nego oraz pomoc socjalną dla chorych 
dzieci i ich rodzin. Uczniowie, którzy 
podczas akcji wykazali się największym 
zaangażowaniem, zostali zaproszeni na 
wojewódzkie podsumowanie XI edycji 
akcji ,,Twój Dar Serca Dla Hospicjum”, 
które odbyło się w Lublinie. Lubelskie 
Hospicjum dla Dzieci im. Małego Księ-
cia funkcjonuje od 1997 roku i jest je-
dynym w Polsce południowo-wschod-
niej domowym hospicjum dla dzieci. 
Zostało powołane, aby objąć domową 

opieką dzieci i młodzież z chorobami 
nowotworowymi oraz innymi nieule-
czalnymi i postępującymi schorzeniami

PF/fot. mat. prasowe
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Trwa tzw. pomeczowa analiza. Zarówno zawodnicy 

(kandydaci, liderzy), jak i sztab (zblatowani publi-

cyści, celebryci, autorytety) roztrząsają wciąż, co się 

stało w Dniu Matki. Dlaczego przegrali? No i najważ-

niejsze: jak nie przegrać po raz piąty z rzędu?

Uaktywniają się podpowiadacze. Największe tuzy dora-
dzają, nie za darmo oczywiście – to raczej inwestycja, 
wszak bez specjalnej opieki długo nie uciągną. Czasem 
nawet punktują nietykalnych. Każdy chce pomóc i każdy 
pomaga jak umie. A że niewiele umie, to za cztery mie-
siące czeka ich kolejny odcinek traumy. Co? Tylko cztery 
miesiące?! No, niestety, kampanię zaraz czas zaczynać, 
wakacji nie będzie, a później jeszcze oklep. Kiepska per-
spektywa. Podpowiadacze są zawiedzeni, wkurzeni, 
więc również krytykują. Teraz jest na to czas. Za miesiąc 
już inny etap – trzeba będzie wyłożyć wszystkie ręce 
na pokład, zamknąć dzioby i znów sypać puder.
Ale jest też trochę konstruktywnych porad. Taki Krzysz-
tof Król w „Wyborczej” publikuje tekst zatytułowany: 
„Nie może zabraknąć na pizzę dla wolontariuszy, 
czyli jakie błędy popełniliśmy w kampanii”. Zabawne, 
że nawet jego wpuszczają na łamy, a jeszcze kilka dni 
temu sarkali, jakim to błędem było oddanie kampanii 
w ręce sztabu, który zaprzepaścił reelekcję Komorow-
skiego (Król był doradcą społecznym pana Bronisława). 
Skąd tytuł o pizzy? „W 1990 roku na jednym ze szkoleń 

prowadzonych przez Amerykanów dla młodych pol-
skich polityków, zapytałem, na co nie może zabraknąć 
pieniędzy w kampanii wyborczej. – Na pizzę dla wolon-
tariuszy – usłyszałem. Najważniejsi są społecznicy 
działający na rzecz swoich kandydatów – to podstawowa 
zasada kampanii”. B. członek zarządu KOD sięgający 
po tę kombatancką opowieść jest po dwakroć zabawny. 
Raz, że wydaje mu się, iż prawidła dawnych kampa-
nii (3 dekady, czyli kilka pokoleń temu – zapytajcie 
socjologów) wciąż obowiązują pod każdą szerokością 
geograficzną. Dwa, że nie rozumie podstawowego faktu: 
nawet armia wolontariuszy nie zapewni zwycięstwa 
batalionowi postaci kompletnie niewiarygodnych, lubu-
jących się w pustosłowiu, a mających niemal na czołach 
wypisany refren największego hitu Becka Hansena.
Takich jak Król jest więcej. Bywają nawet mądrzejsi, jak 
stary komuch Borowski, którego mieszkańcy mojego 
miasta pewnie znów wybiorą do parlamentu. Apeluje 
on – w tym samym periodyku co Król, 24 godziny póź-
niej – by opozycyjna koalicja stworzyła sobie program, 
bo „antyPiS nie wystarczy”. Tu ma rację. Zresztą w paru 
miejscach ją ma. Najbardziej podoba mi się to:
„Już dwa lata temu, a na pewno najpóźniej rok temu, 
współpracujące ze sobą partie opozycji demokratycznej 
powinny były przystąpić do opracowania koalicyj-
nego, czyli wspólnego (z projektami i założeniami ustaw 
włącznie!) programu dla Polski – w takim zakresie, 
w jakim pozwalała (i nadal pozwala) na to zbież-
ność ich poglądów”. Co mi się tu podoba? Borowski 
– i słusznie – wskazuje, że do programu trzeba ludzi 
przyzwyczaić, przekonać, niezbędny jest do tego 
czas. Cztery miesiące? A jeśli odejmiemy rozliczenia, 
połajanki, wojenki podjazdowe, ścierające się kon-
cepcje, odejścia i powroty – zostaną ze dwa, góra trzy. 

I to głównie wakacyjne :) Będzie naprawdę ciężko. 
Załóżmy jednak, że się uda. W dwa tygodnie zbiorą się 
do kupy – wszyscy, łącznie z Robercikiem – w kolejne 
dwa ustalą program, powołają międzynarodowy sztab, 
kupią te pizze, nakręcą reklamówki, dograją wsparcie 
z Berlina i ruszą w Polskę.
I wiecie co, choćby zjedli tysiąc kotletów, zatrudnili 
milion wolontariuszy, zmienili zdanie w każdej kwestii 
i odmienili wulgaryzm „pisowski” przez wszystkie przy-
padki we wszystkich językach świata, to nie wygrają. 
Zadanie jakie przed nimi stoi, jest niewykonalne. 
Nie są w stanie: 1) Wysłuchać Polaków. Bo z natury 
nie lubią słuchać. Uważają się za mądrzejszych, więc 
po co słuchać głupich? Zwłaszcza, że trzeba by posłu-
chać tych wieśniaków z „Polski B”. Co to to nie! No, 
chyba że spotkają takich jak Borysław, który twierdzi, 
że na Podlasiu i Podkarpaciu odwiedzani przez niego 
ludzie skarżyli się na kwotę wolną od podatku. 2) Dać 
Polakom tego, czego oni oczekują. Nie dali przez 8 lat, 
a konkurenci – owszem. I nie mam na myśli kasy, lecz 
podniesienie poziomu życia, poczucie bezpieczeństwa 
i pewność, że państwo dba o swoich obywateli. Polska się 
zmieniła. Już ich nie chce. Polacy się odkochali, zamie-
nili ich na lepszy model. I choć bywają za to wyzywani, 
przed lustrem mówią: fajnie jest, lepiej, bezpieczniej, 
zamożniej. Ktoś tu jednak kłamał o tych ciemnogrodz-
kich prawaczkach. Ciamajdy ze średniowiecza okazały 
się rekinami makroekonomii. Takich cudów zdarzyło 
się w ostatnich czterech latach wiele. Polacy je widzą. 
I nie zechcą powrócić do „cudu gospodarczego”, którego 
twarzą był opryskliwy Rostowski każący rodakom (jak 
w końcu było z tym jego paszportem?) bujać się z żąda-
niami, bo piniendzy nie ma i nie będzie. W OFE też.
Tekst opublikowany w portalu wPolityce.pl
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Jacek Karnowski 
publicysta, redaktor naczelny 
tygodnika „Sieci”

Polacy się odkochali i mają lepszy model CYTAT 
TYGODNIA

Potrafi my 
walczyć do 
końca, nie-
zależnie od 
wszystkiego. 
Pokazaliśmy 
to w cza-
sie II wojny 
światowej 
pod Monte 
Cassino, po-
kazaliśmy to 
w Powstaniu 
Warszaw-
skim, w wie-
lu innych 
miejscach na 
świecie.

Marek Pyza
Dziennikarz radiowy, 
prasowy i telewizyjny

Liderzy Polskiego Stronnictwa Ludowego kolejny raz 
potwierdzili, że „nie wyobrażają sobie” koalicji z Pra-
wem i Sprawiedliwością. Rzeczywiście, to pomysł nie tylko 
mało realny, ale w sumie również absurdalny. Bo PiS i PSL 
tylko pozornie mają ze sobą punkty styczne, zwłaszcza 

w sferze wartości. Tak naprawdę są to partie bardzo sobie 
dalekie, zajmujące dokładnie przeciwne miejsca na naj-
ważniejszej osi naszych sporów: czy III RP w kształcie z lat 
90., czy IV RP i nowe reguły gry. Wszystko inne jest wtórne. 
Tak wtórne, że Władysław Kosiniak-Kamysz nie wyszedł 
z sali podczas przemówienia Leszka Jażdżewskiego, 
a nawet klaskał (choć padają tłumaczenia, że nie klaskał 
Jażdżewskiemu, ale kurtuazyjnie). Nie wyszedł z jednego 
zasadniczego powodu: liderzy Koalicji Europejskiej dobrze 
czują się ze sobą, tworzą coś w rodzaju dobrze zgranej, 
politycznej paczki. Różni ich znacznie mniej, niż się wydaje; 
właściwie mogliby się zamienić rolami, i każdy czułby się 
w nowej roli dobrze. To nie jest zresztą zarzut, bo mają 

do tego prawo; to jedynie opis. Teraz przed PSL decyzja, 
czy iść samodzielnie, czy wrócić do koalicyjnego szeregu. 
Za każdym możliwym wyborem stoją solidne argumenty. 
Decyzja więcej niż trudna, bo każda z dwóch dróg może 
zakończyć się polityczną śmiercią. Warto jednak zauwa-
żyć, że start w ramach koalicji zapewni PSL ocalenie 
tylko wówczas, gdy skończy się zdobyciem władzy. Start 
samodzielny zaś daje pewną szansę nawet wówczas, gdy 
partie opozycyjne nie zdołają jesienią przejąć władzy. Tak 
naprawdę dylemat PSL da się opisać następująco: czy 
zachować się podmiotowo, a nawet egoistycznie, i starto-
wać samodzielnie, zmniejszając w ten sposób szanse III 
RP na powrót do władzy, czy też zaryzykować swoje ist-
nienie w interesie całej formacji ustrojowej? Czy złożyć 
siebie na ołtarzu politycznej paczki, czy też próbować ucie-
kać z pola przegranej bitwy swoją własną, małą szalupą? 
Wybór niełatwy, tym bardziej, że własne ocalenie może 
oznaczać rozpad politycznej paczki. A to zawsze boli.
Tekst opublikowany w portalu wPolityce.pl

Czy PSL złoży ofi arę z siebie na 
ołtarzu opozycyjnych złudzeń?

Andrzej Duda
Prezydent RP

Duda
RP
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ATAK NA ARCYBISKUPA
Abp Marek Jędraszewski stał się ostatnio celem zmasowanej kampanii 
medialnej. To dobrze zaplanowana akcja sięgająca po manipulacje 
i kłamstwa. Dlaczego?

kościół

Ostatnie tygodnie przed wyborami do 
europarlamentu upłynęły pod zna-
kiem nieustannych ataków na Kościół 
katolicki i wspólnotę wierzących. Pro-
fanowano wizerunki Matki Bożej Jas-
nogórskiej, szydzono z Najświętszego 
Sakramentu, dewastowano pomniki 
Jana Pawła II, wzywano do rozprawy 
z księżmi. Uroczysty wykład Donalda 
Tuska z okazji Święta Konstytucji 3 
Maja poprzedzony został tak napastli-
wym antyklerykalnym wystąpieniem, 
jakiego nie słyszano w Polsce od cza-
sów upadku komunizmu.
Część głosów krytycznych pod adre-
sem hierarchów Kościoła miała swoje 
realne uzasadnienie, zwłaszcza tych, 
które dotyczyły skandali związanych 
z  molestowaniem seksualnym osób 
nieletnich. Poświęcony tej sprawie 
fi lm braci Sekielskich „Tylko nie mów 
nikomu” niewątpliwie dotknął praw-
dziwego problemu będącego źródłem 
publicznego zgorszenia.
Obraz został później wykorzystany jed-
nak do walki nie tylko z problemem pe-
dofi lii, lecz także z niektórymi nielu-
bianymi biskupami. Gdybyśmy mieli 
wskazać, który z dostojników stał się 
celem szczególnie zjadliwych ataków, 
nie mielibyśmy problemów z  wyty-
powaniem metropolity krakowskiego 
Marka Jędraszewskiego.

Kłamstwo i polityka
12 maja w  „Faktach” TVN wyemito-
wany został materiał reporterski Re-
naty Kijowskiej, w  którym usłyszeć 
można następującą narrację lektorską: 
„Film »Tylko nie mów nikomu« braci 
Sekielskich to spowiedź ofi ar, bezkar-
ność sprawców i tuszowanie ich win ze 
strony przełożonych. Po nim pojawiły 
się skrajnie różne reakcje kościelnych 
hierarchów. Od przeprosin po ucieczkę 
od tematu i obronę przez atak”. W dal-
szym ciągu reportażu pojawia się po-
stać Lecha Wałęsy, który krytykuje 
sprawców pedofi lii, kończąc swą wy-
powiedź zdaniem: „Hierarchia nasza 
niech bierze się do jakiegoś wyjaśnie-
nia”. W słowo wchodzi mu głos lektorki, 
która kontynuuje: „Czy się weźmie? Bi-
skup Gądecki tym razem ogłasza, że 
tak. Jednak po wypowiedziach innych 
trudno uwierzyć w nową odsłonę”.
W tym momencie na ekranie pojawia 
się postać abp. Marka Jędraszewskiego, 
który zagadnięty przez reporterkę pod-
czas uroczystości kościelnych na Wa-
welu mówi do mikrofonu: „Z kłamstwa 
robi się dzisiaj element polityki wiel-

kiej, a właściwie to jest bardzo mała 
i nędzna polityka”.
Wymowa jest jednoznaczna i poraża-
jąca: hierarcha uważa ujawnianie afer 
pedofi lskich w kontekście fi lmu braci 
Sekielskich za kłamstwo w  służbie 
nędznej polityki. Bazując na tym mate-
riale, „Gazeta Wyborcza” pisze: „W nie-
dzielę arcybiskup zareagował na fi lm 
Tomasza Sekielskiego »Tylko nie mów 
nikomu«: – Z kłamstwa robi się dzisiaj 
element polityki wielkiej, a właściwie 
to jest bardzo mała i nędzna polityka 
– mówił”.
W rzeczywistości słowa hierarchy zo-
stały wyrwane z szerszego kontekstu 
i nie dotyczyły obrazu braci Sekiel-
skich. Na szczęście obok była kamera 
„Wiadomości” TVP, która zarejestro-
wała całą wypowiedź metropolity. 
Później archidiecezja krakowska na 
swej stronie internetowej zamieściła 
oba nagrania (TVN i TVP), obnażając 
manipulację, jakiej dopuścili się redak-
torzy stacji z Wiertniczej, i domagając 
się sprostowania. Było już jednak za 
późno. Przekaz poszedł w świat.

Sprawa Pella
Miesiąc wcześniej podczas Europej-
skiego Kongresu Samorządów w Kra-
kowie abp Jędraszewski uczestni-
czył w panelu „Czy religia jest jeszcze 
człowiekowi potrzebna?”. Powiedział 
wówczas m.in.: „Krytyka Kościoła 
ma miejsce nie tylko w  Europie, 
spójrzmy na Australię i sytuację kard. 
George’a Pella. W imię reguł prawnych 
łamie się tam prawa człowieka. To mi-
nie. Chrześcijaństwo zawsze było zwią-
zane z koniecznością z jednej strony 
dawania świadectwa, a z drugiej strony 
było prześladowane”.
Przez niektórych powyższe słowa zo-
stały zinterpretowane jako obrona pe-
dofilii, ponieważ wspomniany kard. 
Pell z Sydney został skazany na sześć 
lat więzienia za molestowanie seksu-
alne nieletnich. Przewodniczący Rady 
Miasta Krakowa Dominik Jaśkowiec 
ogłosił nawet bojkot spotkań z metro-
politą. Na Facebooku napisał: „Przy-
zwoitość nie ma ceny, postanowiłem 
od dziś nie uczestniczyć w spotkaniach 
publicznych z ks. abp. Markiem Jędra-
szewskim”. Powodem była wypowiedź 
przedstawiająca australijskiego dostoj-
nika jako ofi arę prześladowań Kościoła. 
Jaśkowiec stwierdził: „Pell już dwukrot-
nie został skazany przez australijskie 
sądy za przestępstwa seksualne wobec 
dzieci! Nie ma i nigdy nie będzie mojej 
aprobaty dla relatywizowania pedofi lii”.
W rzeczywistości abp Jędraszewski nie 

relatywizował zbrodni pedofi lii. Przypa-
dek kard. Pella jest dziś bowiem na świe-
cie postrzegany przez bardzo wiele osób 
jako przykład walki z Kościołem pod po-
zorem walki z pedofi lią. Wbrew temu, 
co twierdzi Jaśkowiec, australijski do-
stojnik nie został dwukrotnie skazany. 
W pierwszej instancji ława przysięgłych 
uniewinniła go stosunkiem głosów 10:2. 
Za winnego uznano go w drugiej instan-
cji, jednak wyrok został zaskarżony do 
Sądu Najwyższego i obecnie czekamy na 
ostateczne rozstrzygnięcie.
Skazanie Pella wywołuje protesty wielu 
wpływowych myślicieli katolickich 
w anglosaskim kręgu kulturowym, ta-
kich jak np. o. Raymond J. de Souza, 
George Weigel, Ed Pentin, Philip Lawler 
czy Raymond Arroyo. Są to osoby za-
angażowane w walkę z pedofi lią wśród 
duchownych i nieuznające w tej spra-

wie żadnych kompromisów. W przy-
padku australijskiego hierarchy uwa-
żają jednak, że jest on niewinny i stał 
się kozłem ofi arnym. Ich zdaniem pod-
czas procesu doszło do wielu rażących 
nieprawidłowości i uchybień (pisałem 
o tym szczegółowo na portalu wPoli-
tyce.pl, analizując przebieg rozprawy 
w Melbourne).
Podobnie uważa zresztą w  Austra-
lii wielu publicystów niezwiązanych 
z Kościołem, np. popularny felietoni-
sta Andrew Bolt napisał, że choć nie 
jest katolikiem ani nawet chrześcija-
ninem, to musi uczciwie przyznać, iż 
przytłaczające dowody świadczą o nie-
winności hierarchy i według niego ska-
zany dostojnik nie jest wcale pedofi -
lem, lecz kozłem ofi arnym. 
Warto przypomnieć, że w maju 2018 r. 
sąd skazał abp. Philipa Wilsona z Ade-

lajdy na rok aresztu domowego za tu-
szowanie skandalu pedofi lskiego. Hie-
rarcha utrzymywał, że jest niewinny 
i nie chciał podać się do dymisji. Pod 
presją innych biskupów, premiera Au-
stralii oraz Watykanu został jednak 
zmuszony do ustąpienia. Kilka mie-
sięcy później sąd drugiej instancji 
oczyścił go z zarzutów i uniewinnił.
Katoliccy publicyści podkreślają, że wy-
rok skazujący Wilsona w pierwszej in-
stancji byłby niemożliwy bez nieustan-
nej nagonki medialnej na niego, która 
utrwalała jego rzekomą winę w świa-
domości społecznej. Ataki na Wilsona 
były natomiast dziecięcą igraszką 
w porównaniu z kampanią medialną 
wymierzoną w George’a Pella. 
Być może błędem abp. Jędraszewskiego 
było to, że nie rozwinął szerzej wątku 
australijskiego, poprzestając jedynie na 
wymienieniu nazwiska kard. Pella. Za-
pewne uznał, że wszyscy znają szcze-
góły tej sprawy i będą wiedzieli, o co 
mu chodzi. Niestety, musi się przy-
zwyczaić, że ma do czynienia nie tylko 
z niewiedzą czy ignorancją, lecz także 
złą wolą, i każde słowo, które wypo-
wie, może zostać wyrwane z kontekstu 
i wykorzystane przeciwko niemu.

Arcybiskup non grata?
W  tym przypadku wypowiedzi abp. 
Jędraszewskiego posłużyły jako pre-
tekst do rozpętanej przeciw niemu 
kampanii. Jej wyrazem miały być 
uliczne demonstracje piętnujące po-
stawę hierarchy. Do pierwszej z nich 
doszło jeszcze w  kwietniu podczas 
tradycyjnego święcenia pokarmów na 
Rynku Głównym w Krakowie. Została 
ona przedstawiona jako wielki protest, 
podczas gdy w rzeczywistości była nie-
wielka, a dostojnika otaczał tłum ludzi 
wyrażających mu słowa poparcia.
Podobna sytuacja wydarzyła się 18 
maja w stolicy Wielkopolski. Warto na 
jej przykładzie pokazać przebieg tego 
typu akcji. Tego dnia w Poznaniu od-
była się uroczystość z okazji 100. rocz-
nicy I LO im. Karola Marcinkowskiego. 
Absolwentem tej szkoły był właśnie 
abp Marek Jędraszewski, którego po-
proszono, by w tamtejszym kościele 
św. Michała Archanioła odprawił oko-
licznościową mszę. Uroczystość pró-
bowali zakłócić demonstranci. Pierwsi 
na miejscu pojawili się jednak liczni 
dziennikarze, fotoreporterzy i kame-
rzyści. Dopiero później przyszło 40–
50 uczestników pikiety zorganizo-
wanej przez Marię Bąk-Ziółkowską, 
działaczkę znaną z udziału w wielu an-
tyrządowych manifestacjach. To właś-

Abp. Marek Jędraszewski to hierarcha, który afi rmuje związki Kościoła 
z polskością i sprzeciwia się lewicowym projektom inżynierii społecznej. 
Dlatego jest brutalnie atakowany
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tpo.a.x.y gdzie „a” oznacza rubrykę: AGD
tpo.b.x.y gdzie „b” oznacza rubrykę: BU-
DOWLANE
tpo.k.x.y gdzie „k” oznacza rubrykę: 
KSIĄŻKI
tpo.ma.x.y gdzie „ma” oznacza rubrykę: 
MATRYMONIALNE
tpo.me.x.y gdzie „me” oznacza rubrykę: 
MEBLE
tpo.mo.x.y gdzie „mo” oznacza rubrykę: 
MOTORYZACJA
tpo.n.x.y gdzie „n” oznacza rubrykę: NA-
UKA
tpo.nk.x.y gdzie „nk” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI KUPIĘ
tpo.nw.x.y gdzie „nw” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI WYNAJMĘ
tpo.ns.x.y gdzie „ns” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM
tpo.op.x.y gdzie „op” oznacza rubrykę: OD-
DAM-PRZYJMĘ
tpo.o.x.y gdzie „o” oznacza rubrykę: 
ODZIEŻ
tpo.pp.x.y gdzie „pp” oznacza rubrykę: 

PRACA PODEJMĘ
tpo.pz.x.y gdzie „pz” oznacza rubrykę: 
PRACA ZATRUDNIĘ
tpo.rl.x.y gdzie „rl” oznacza rubrykę: ROL-
NICZE
tpo.rz.x.y gdzie „rz” oznacza rubrykę: 
RÓŻNE
tpo.u.x.y gdzie „u” oznacza rubrykę: 
USŁUGI
tpo.zd.x.y gdzie „zd” oznacza rubrykę: 
ZDROWIE
tpo.zw.x.y gdzie „zw” oznacza rubrykę: 
ZWIERZĘTA

gdzie (po kropce) w miejsce „x” należy wpisać 
treść Ogłoszenia, a w miejsce „y” należy wpi-
sać numer telefonu osoby wysyłającej Ogło-
szenie – przykład treści sms ogłoszenie sprze-
daży auta w rubryce MOTORYZACJA:

tpo.mo.sprzedam audi a4 2001r 19tdi 
srebrny 19000 zl. Tel.555444333

INSTRUKCJA 
DODAWANIA OGŁOSZEŃ:

Aby dodać ogłoszenie należy nadać wiadomość SMS na numer 73601 – koszt 
sms-a 3,69zł (3 złote + 23 procent VAT) za 160 znaków. 

Wiadomość musi zostać napisaną w języku polskim bez polskich znaków diakry-
tycznych wg. wzoru:

tpo.kod rubryki.tekst ogłoszenia.numer telefonu
Kody rubryk: 

agd
NAPRAWA telewizorów i monitorów, Serwis 
Elektroniki RTV, ul. Księcia Witolda 19/3 (obok Lidla) 
Biała Podlaska. Tel. 83 342 32 32, 504 035 771

budowlane
SPRZEDAM stemple budowlane 2,6 m ok. 150 szt. 3,5 
zł/szt. Tel. 697402738

SPRZEDAŻ i wynajem rusztowań elewacyjnych 
warszawskich, www.mekbud.pl. Tel. 795-400-522 

OGRODZENIA pustak łupany, klinkier, remonty, łazienki, 
glazura, terakota, płytki dekoracyjne, elewacyjne, 
granitowe, gładzie, malowanie. Tel. 507961288

motoryzacja
KUPIĘ fi at 125p od 1970 do 1985 oraz Fiata 126p z 
kapliczką itd/od 1971 do 1986 roku, syrenę, warszawę. 

Proszę o kontakt telefoniczny 795639033

nieruchomość wynajmę
DO wynajęcia w Piszczacu pokoje, kuchnię, łazienkę, 
cena 600 zł po 15 godzinie. Tel. 505351914

TRZY pokoje, kuchnia, łazienka, Janów Podlaski. Tel. 
609534670

praca zatrudnię
SZUKAM osoby do pomocy w ogrodzie, pielęgnacja 
rabat, pielenie. 4 km od Białej Podlaskiej 15 zł/h. Tel. 
695201920

rolnicze
SPRZEDAM prasę rolujacą pasową - 6000 zł. Kombajn 
zbożowy class europa szer 2.20 - 8000 zł. Sprawne 
technicznie ok. Terespola. Tel. 798171213

NASIONA koniczyny poplonowej Fixation wysiewanej 
na jesień, ponad 30 ton zielonej masy z hektara bez na-
wożenia w najniższej cenie zapraszam. Tel. 669681946

KUPIĘ kopaczkę 1-rzędową do ziemniaków i warzyw 
na wałek przekaźnika mocy. Tel. 601848409

różne
CHWILÓWKI bez BIK, Biała Podlaska. Tel. 795502191

zdrowie
MEDYCYNA estetyczna i anty-aging, lek. med. 
Małgorzata Konon-Kisiel, botox, kw. hialuronowy, 
peelingi medyczne, leczenie łysienia i nadmiernej 
potliwości. Tel. 501620981

zwierzęta
INDYKI odchowane. Tel. 691189932

SKUTECZNA REKLAMA
w Tygodniku Podlaskim (10 tysięcy nakładu)

tel. 695 353 321, reklama@tygodnikpodlaski.plSKOMENTUJ 
NA NASZYM PROFILU

nie oni znaleźli się w centrum uwagi 
mediów. Ich akcja została nagłośniona, 
sprawiając wrażenie, jakby hierarcha 
spotykał się z powszechnym ostracy-
zmem. W świat poszedł komunikat, że 
abp Jędraszewski jest bojkotowany.
Nie pokazano natomiast scen, które nie 
pasowały do tego scenariusza. Widzo-
wie TVN nie mieli więc szansy zoba-
czyć, że po przeciwnej stronie ulicy stoi 
o wiele liczniejsze grono osób wyraża-
jących swe poparcie dla arcybiskupa. 
Przemilczano też to, że kościół pełen 
był ludzi, którzy po homilii zgotowali 
mu owację na stojąco. 
„Kwiatów, które dostał, też nie poka-
zali, ani pocztów sztandarowych. Nie 
pokazali również dwie godziny później 
tysięcy ludzi na rozpoczęciu peregry-
nacji obrazu Matki Bożej Częstochow-
skiej parę kilometrów dalej przed koś-
ciołem, który zbudował śp. Ojciec abp. 

Jędraszewskiego, gdzie homilią również 
porwał ludzi” – napisała na Facebooku 
Joanna Adamik z biura prasowego ku-
rii krakowskiej, dodając następnie apel: 
„Wyborcza, Onecie i inne TVN-y – by-
łam na was otwarta jak na wszystkie 
media, bo jestem uczciwym dzienni-
karzem od ponad 20 lat, ale zmieńcie 
kategorię z dziennikarstwa na bajkopi-
sarstwo i propagandę, jakiej nie powsty-
dziłaby się SB. Nie wiem, czy warto, ale 
tylko modlić się za was pozostaje”.
W rozmowie z portalem wPolityce.pl 
Joanna Adamik powiedziała: „Na na-
graniach, które robimy w czasie spot-
kań z abp. Jędraszewskim, słychać, jak 
ludzie życzą mu wytrwałości i proszą, 
by się nie poddawał. Gdyby na prote-
sty przeciw arcybiskupowi przyszło 
chociaż 100–200 osób, nie dyskuto-
wałabym z tym, nie protestowałabym, 
bo takie byłyby fakty. Ale te protesty 
robi garstka ludzi. Media zawężają kadr 
i robi się z tego wielkie wydarzenie. 
A tak nie jest i tak nie wolno robić. Pro-
testuję przeciw temu jako dziennikarz 
z ponad 20-letnim stażem. Dziennikarz 
jest od przekazywania prawdy, a nie od 
kłamstwa. Dziennikarz nie jest od lin-
czowania człowieka, który nie robi nic 
poza głoszeniem Ewangelii”.
Co ciekawe, protest w Poznaniu był 
wcześniej zapowiadany i nakręcany 
przez „Gazetę Wyborczą” oraz inne 
lewicowo-liberalne media. Niedawno 
podgrzewały one atmosferę przed co-
roczną pielgrzymką mężczyzn do Pie-
kar Śląskich. Ponieważ homilię do 
zgromadzonych miał wygłosić metro-
polita krakowski, alarmowano: „Abp 

Jędraszewski non grata na Śląsku”, „Ar-
cybiskup niemile widziany na Śląsku”, 
„Ślązacy bojkotują męską pielgrzymkę 
do Piekar Śląskich”, „Ślązacy nie chcą 
słuchać abp. Jędraszewskiego”. W rze-
czywistości, o czym mógł się przekonać 
każdy, kto był na piekarskich uroczy-
stościach, kazanie hierarchy oklaski-
wało ok. 80 tys. pątników.

O co chodzi?
O rzeczywistych powodach ataku na 
krakowskiego dostojnika wiele mówi 
list otwarty, jaki napisał do metropo-
lity katowickiego abp. Wiktora Skworca 
były działacz Solidarności Piotr Pol-
mański: „Abp Marek Jędraszewski nie 
od dziś jest kapłanem, który publicznie 
bierze w obronę przestępców w sutan-
nie, niewybrednie krytykuje UE, wy-
głasza tezę o zamachu w Smoleńsku, 
a Okrągły Stół, przy którym Kościół 

był gwarantem historycznych i demo-
kratycznych przemian, nazywa zdradą. 
To jest kapłan, który swoją pychą, aro-
gancją i zakłamaniem dzieli, a nie łączy, 
który często wygłasza publicznie poli-
tyczne sądy na temat obecnej sytua-
cji i jest politycznie zaangażowany po 
stronie obecnie rządzących. Abp Jędra-
szewski swoją postawą i poglądami gło-
szonymi od lat jest zaprzeczeniem pod-
stawowej misji Kościoła otwartego na 
wszystkich ludzi, jest zaprzeczeniem 
miłości i sprawiedliwości społecznej. 
Organizowane są w całym kraju prote-
sty przeciwko obecności tego kapłana 
w przestrzeni publicznej, zwłaszcza 
państwowej. Wiem, że wiele osób zapo-
wiada, i ja też, że nie będzie w tym roku 
pielgrzymowało do Piekarskiej Pani, je-
żeli nic się nie zmieni. Dlatego ośmie-
lam się zwrócić do Księdza Arcybiskupa 
z gorącym apelem o zmianę tych usta-
leń dla wspólnego dobra”.
Z treści listu wynika więc, że prawdzi-
wym powodem ataków na abp. Jędra-
szewskiego są głoszone przez niego 
poglądy. Jest on bowiem w episkopa-
cie jedną z osób najmocniej afi rmu-
jących związki Kościoła z polskością 
oraz sprzeciwiających się lewicowym 
projektom inżynierii społecznej. Koja-
rzenie go z aferą pedofi lską jawi się za-
tem jako pretekst do kampanii godzącej 
w jego dobre imię. 

Grzegorz Górny
Artykuł opublikowany w  tygodniku  
„Sieci” nr 22/2019
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Najbardziej wstrząsający przebieg miały zdarzenia 
z Wrocławia. Ksiądz doktor Ireneusz Bakalarczyk, 
kierownik notariatu wrocławskiej kurii i duszpa-
sterz Duszpasterstwa Wiernych Tradycji Łacińskiej, 
został zaatakowany przez nożownika gdy zmierzał 
na poranną Mszę do kościoła NMP na Piasku. 

Furia nożownika
Napastnik podszedł do kapłana, rozpoczął roz-
mowę a następnie ugodził nożem w okolice serca. 
Ranny ksiądz trafi ł do szpitala. Przeszedł długą i na 
szczęście udaną operację. Stan księdza doktora Ire-
neusza Bakalarczyka jest dziś stabilny, duchowny 
wraca do zdrowia. Bandyta został zatrzymany tuż 
po zdarzeniu. Kiedy doprowadzano go na przesłu-
chanie, jeden z dziennikarzy zapytał, czy jego czyn 
miał coś wspólnego z głośnym fi lmem braci Sekiel-
skich. „To dobry trop” – odpowiedział nożownik…

Z siekierą na ołtarz
Straszne sceny rozegrały się także w Rypinie (woj. 
kujawsko-pomorskie). Podczas porannej Mszy św. 
46-letni mężczyzna wybiegł spośród zgromadzo-
nych w kościele i kilka razy uderzył siekierą w oł-

tarz. Furiata obezwładnili wierni. Po badaniu le-
karskim napastnik został przewieziony do szpitala 
psychiatrycznego. Z kolei w wielkopolskim Koninie 
nieznani (miejmy nadzieję: do czasu) sprawcy zde-
wastowali kościół św. Maksymiliana Kolbego. Wy-
bili szyby w świątyni, zniszczyli gablotę, czerwoną 
farbą wymalowali obraźliwy napis na drzwiach 
kościoła. Uszkodzony został też stojący na dzie-
dzińcu pomnik św. Maksymiliana. 

Bezsporny związek
Wraz z parodią religii i bluźnierstwami dokonuje 
się ewidentny atak, już nie tylko werbalny, ale i fi -
zyczny. To akty bezpośredniej agresji i przemocy, 
wymierzone w stosunku do osób duchownych 
i ludzi wierzących — mówi w rozmowie z porta-
lem wPolityce.pl teolog i etyk ks. prof. dr hab. Pa-
weł Bortkiewicz. Na pytanie, czy widzi związek 
pomiędzy ostatnimi wydarzeniami, a skandalicz-
nym fi lmem „Kler” czy reportażem braci Sekiel-
skich ksiądz profesor odpowiedział, że według 
niego związek ten jest „bezsporny”.
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K olbego. Przez Polskę przelewa się fala ataków na Kościół. Trzeba działać, żeby ją zatrzymać! 
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Ofi arą nożownika padł ks.dr Ireneusz Bakalarczyk. Na szczęście udało się uratować życie kapłana


